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15 groszy
Na dworcacn kolcowych 18 groszy" 1i i  |
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Protest młodzieży akademickiej
przeciw podrożeniu nauki

Narad turecii nie zopomniał 
o swej przyjaźni dla Pohlu.

O T W A kC IE  W YSTAW Y PO L SK IE J W  ,KONSTANTYNOPOLU.

Konstantynopol, 14. września . 
(TeL Q. P.) P rz y  bardzo pięknej 
pogodzie została o tw arta  na pRlfi 
Top-Hane polska w ystawa przy u- 
dziale w ładz, delegatów przemysłu  
i handlu, prasy turecki®, polskiego 
ciała dyplomatycznego oraz wielu 
tysięcy osób publiczności. Przy- ' 
byw ającego  ministra pe łnom ocne­
go polskiego p. KnoIIa powitała or­
kiestra hym nem  narodow ym  pol­
skim. Delegat rządu p. Ostrowski 
powitał zebranych iimicmicin rządu 
poktkiego. a zialkończji ł sw e  p rz e ­
mówienie okrzykiem na część T ur­
cji i przejeżdżającego w łaśnie Bo­
sforem Kemala Paszy, poczem or­
kiestra polska odegrała hymn naro­
dow y. Członek zarządu w ystaw y  
prof. Smogorzewski w  pięknych i 
gorących słowach powitał tych, 
k tó rzy  przybyli, aby  położyć nowa 
cegiełkę pod zbliżenie polsko-tu­
reckie. Półtora wieku — mówił p. 
Smogorzewski — n i e ' by ło  nas  i 
oto jes teśm y znowu pełni p rzy jaź ­
ni dla W as i pragniem y we w sz y s t ­
kich sprawach łączyć oba narody. 
Następnie zabrał głos komisarz tu­

recki Akrif Bej, który w gorących i 
szczerych słow ach podkreślił, że  
naród turecki nigdy nie zapomniał
0 swej przyjaźni dla Polski i kulty­
wuje tę przyjaźń dotychczas.

W  końcu zabrał głos przew odni­
czący 'Komitetu p. Kiltynowicz, k tó­
remu odpowiedział prezes tureckiej 
Izby handłowei. Następnie w to w a ­
rzystwie przedsta*vV!Cieti przem ysłu
1 handlu zwiedzono pawilony.

Cała uroczystość odbyła  się w 
nastroju pełnym  harmonii i wiel­
kiego zainteresowania. W  prasie 
tutejszej ukazał się szereg  a r ty ­
kułów nu cecho waBych p rzy jaźn i 
dla Polski i podających szczegóły 
w y ł t f l  y.

W a l k a  o M e k k e .
Londyn. 14. września. (Teł. O. 

P.) Reuter donosi z Kairu: Według 
doniesień z Hedżasu prawie wszy- 
: tkie s>ły < skoncentrowane są pod 
Taif, gdzie oczekują ataku Wahabi- 
tów. Uważają za nieprawdopodobne, 
aby szczepy poparły króla Huscina 
przy obronie Mekki.

  o -

Możną być dobrym generałem,
ale kiepskim politykiem.

PRZYKŁADEM CHOCIAŻBY GENERAL AMERYKAŃSKI ALLEN.

Berlin, 14. trze śn ia . (Tel. O. P.)
.,Vossische Zig.“ ogłasza rozmowę 
swego w spółpracownika z genera­
łem Ailenem, b. dowódcą am ery­
kańskich wojsk okupacyjnych w

ewentualnie now e wybory w An­
glii w razie rozwiązania obecnego  
pariamentu. Być może, że dzisiej­
sza konstelacja w Lidze Narodów
już się nie powtórzy. Zapewnienie

Nadrenii, k tóry w przejeździć do j Niemcom stałego miejsca w Radzie 
G enew y zatrzym ał się w  Berlinie, j Ligi Narodów, nie ulega wątpliwo- 
Z apy tany  w  sprawie przystąpienia j ści, a sk o ro  Niemcy znajdą się w 
Niemiec do Ligi Narodów, generał I l id z e  N arodów  przes taną  być ob-
Allen ośw iadczył, że  gdyby był 
Niemcem, to w ów czasby odpowie­
dział, że  Niemcy muszą to uczynić  
właśnie w chw in obecnej. Niemcy 
lńe m osa się izolować. Nie m ożna

jektem a staną -się, subiektem poli­
tyki światowej. G dyby Niemcy — 
kończył gen. Allen — byli wówczas 
członkami Ligi Narodów, byliby u- 
zyskaii zupełnie inna rezolucję w

przewidzieć, jak długo Herriot po- J sprawie Górnego Śląska (?). 
zostanie u władzy i jak wypadną

W SKUTEK

zlep, co nie mMi na (ilu.
STRAJKU RGBOTNI KÓW G D A Ń S K IC H  OŻYWłt SIĘ 

RUCH PORTOWY V/ GDYNI.

Gdańsk, 14 w rześnia . (Tek G. P-) 
..Dziennik Gdański" donosi: P rz e ­
ciągający . się s tra jk  robotników 
Portow ych niema widoków SiZyb- 
kiej likwidacji. W łaściciele p rzed ­
siębiorstw portow ych  nie idą na 
żadne us tępstw a wobec żądań ro- 
botnków. a  władze gdańskie nie 
interweniują. W skutek  .strajku w 
Gdańsku ożywił się ruch portowy 
.v G d y n i  gdzie obecnie ląduje się 
na s ta tek  fiaucuslJ  25.500 ton drze­
wa. P rz y b y ł  też do Gdyni po wiz
ł

p ierw szy  niemiecki s ta tek  Teodor.
Gdańsk 14. września. (Tel. G. P.) 

i Dziennik Gdański" donosi, żc w 
ostatnich czasach p rzy b y ły  do 
Gdyni wielkie transporty  drzewra. 
P o r t  w  Gdyni ma te  korzyści, że 
ma znacznie tańszy '.fracht piziewo­
zowy. a nad to  robotnik jest  tańszy, 
niż w Gdamkii, bo podczas gdy w 

I Gdańsku, robotnik nie mając kou 
1 uren-jł  zarabia na godzinę 1 gul- 

I den 20 fenigów, to w Gdyni 40 gr. 
I

Niemcy na ro zsta jn e j (irodze.
MAJĄ DO W YBORU ALBO DEKLARACJE BUŃCZUCZNE, ALBO 

W SPÓŁPRACA LOJALNA Z INNYMI NARODAMI.

Berlin, 14. września. (Tek G. P.) 
j& cfl inór  Tagebla tt"  zamieszcza 
dziś artykuł b. min. posła Kocha, 
k tóry omawiając sprawę, niemiec­
kiej deklaracji o odpowiedz;al'nośei 
za wybuch wojny oraz sprawę I 
przystąpienia Niemiec do Ligi Na- I

rodów oświadcza, że jeżeli rząd 
R zeszy nie zdecyduje  się na krok 
stanowczy, ale  "'stąpi na drogę 
krętej polityki nacjonalistów, de­
mokraci niemieccy nie pójdą jego 
śladami.

UROCZYSTOŚĆ NA GROBIE 
NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA.

Paryż. 14. września. (Tel. G. P )  
O dbyła się tu dziś uroczystość na 
grobie Nieznanego Żołnierza, nrzy- 
czem złożono wieniec od delegatów  
związków byłych kombatantów 
Polski. W  uroczystości wziął udział 
minister Chłapowski z całym  per­
sonelem poselstwa polskiego, konsul’ 
gen. Utsopki z personelem konsulatu 
oraz przedstawiciele kolonii polskiej 
w P aryżu . Był również obecny B er­
trand, przewodniezący\ związku b y ­
łych 'kom ba tan tów  Francuskich i m a­
jor Kippling, przedstawiciel byłych 
kom batantów amerykańskimi. P rz e ­
mówienia wygłosili p. Kossowski, 
przewodniczący związku kom ba­

tantów polskich w Paryżu  i generał 
Lagrue, przedstawiciel mioistcrstwa

W YSTAWA TEATRALNO-MUZY-- 
CZNA W WIEDNIU.

W iedeń, 14. września . (Tel. O. P.) 
Z okazu W ystawy teatra lno-m u­
zycznej będą w y d aw an e  zagtąuuY-lf 

-nym uczestnikom w biuraich oodró- 
ży legitymacje oo cenie 220 000 
koron, uprawniające do otrzymania 
w konsulatach austrjadkich 50 proc. 
zptlżki opłat za wizę oraz do korzy­
stania w  czatsie od 12. września do 
14. października ze  zniżki w  po­
ciągach pospiesznych i w  pociiągach 
D.

I 1
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0 o d n o s la iu ie n ie  t a r y f  k o S e j o ip li ,
3-D N lO W E o b r a d y  p r z e d s t a  w i c i e l i  w s z y s t k i c h  DYREK­

C JI K O LEJO W Y CH  R Z P L IE J,

Lw ów , 14. września, 
(ms) W  dniach 12., 13. i 14.

<w rześnia  br. odbyła się w gmachu 
Dyrekcji lwowskiej konferencja d y ­
rek to rów  wydziałów przew ozow o- 
ta ry fow ych  wszystkich dyrekcji 
kolejowych w  R z pitej. W  obradach 
uczestniczyli delegaci dyfeką#- ku- 
le ji w W arszaw ie , Wilnie, Radu- 

■miu, Poznaniu. Gdańsku, Katowi­
cach, Krakowie, Lwowie i S tani­
sławowie ipinzy udlziaile naczelnika 
W ydzia łu  przewoz.-taryfowego w  
M. K. 2. dr. T aszyckiego oraiz inż. 
W łodka

Przedm iotem  oorad by ło  uje­
d n o s ta jn ien ie  taryf  oraz uproszcze­
nie i1 ułatwienie manipulacji. O bra- 
ciy te  mają donidsłe znaczenie  dla 
gospodarstw a społecznego, którego

t w ów , 14. września.
(C.) Na rok akademicki 1924-25 

.oprały za naukę zarńwno na Uni­
w ersytecie, jak na Politechnice I w 
Akademji weterynarji u legły kilka­
krotnemu podwyższeniu Gdy więc 
w  ubiegłym roku .wkolnym naj­
w yższa  opłata wglhołsitei 55 zł., to 
w rozpoczynającym  się obecnie no­
wym  roku akademickim w ynosić  
ona będzie 187 zł. Niektóre pozy ­
cje opłat podw yższono talk bardzo, 
żc np. wpisowe, k tóre  kosztowało 
do tychczas 2 zł., w ynosić  ma tej 
raz  aż 30 zł., czyli 15 razy więcej. 
Ogromnej podw yżce u leg ły  także 
op ła ty  pracow niane i labora tory jne .

Rozporządzenie odnośne z a s k o - . 
czy ło  młodzież akademicką zupe ł­
nie niespodzianie; zaskoczyło  z re ­
sz tą  tak samo i władze naszych 
w y ższych  uczelni, gdyż zakomuni­
kow ano  hr. je dopiero przed paru 
dniami (dokładnie dn. 10. bm.) gdy  
na Pol techn ice  nD. już dzisiaj roz­
poczynają się wpisy. Dla młodzie­
ży jest to n iespodzianka dlatego 
oardzo p rzykra ,  że. jak wiadomo, 
przew ażna jej część kształci się do­
słow nie o chłodzie i głodzie, i ab­
solutnie nie by łaby  w  stanieUzdo- 
b y ć  się na uiszczenie tak szalenie 
podwyższonych opłat.

W  sprawie tej w łaśn ie  odbył siię 
wczoraj w  sad i Tpw. Pedagogiczne­
go, w iec ogólno-akademicki. na któ­
rym w  szeregu przemówień p rzed ­
stawiono w  jaskraw ych  barwach 

.sy tuację , w jakiej młodzież znala­
z ła  się skutkiem inteoozekiwanego 
i tak nieproporcjonalnego podw yż­
szenia op ła t  za naukę. Podnoszono 
w śród  żywiołowych aplauzów na 
sali, że rozporządzenie pow yższe  
imiemożliwia około 80 procentom  
m łodzieży dalsze studja ł stwarza 
niejako nową platformę w  tym  
względzie, a mianowicie, żc z w y ż ­
szych uczelni mogą odtąd korzystać  
tylko bogaci, wstęp zaś do nich iest 
zamknięty dla biednych.

Po licznych przemówieniach u- 
drwalono rezolucje, iktóre wykaizu- 
tą niesprawiedliwość i nieracjonał-

łosy aa ściśle związ?ne ze sp raw ­
nością kolei. W  dniu w czorajszym  
zakończono obrady.

P r z e d  ro k o w a n ia m i 2 C z e c h o ­
s ł o w a c j ą .

W arszaw a, 14. września.
W  poniedziałek 15. bm. odbędzie 

sic posiedzenie  komisji międzymini­
sterialnej w  celu rozpatrzenia  ma­
teriałów do mających rozpocząć się 
niebawem rolkowań między Polską 
a Czechosłowacją. Chodzi mianowi­
cie o rewizję umów i konwencji, 
zaw artych  już miiędzy tętni pań-

liość podwyższenia opłat. oraz 
stwierdzają, że młodzież, wobec 
niemożności uiszczenia tak w y so ­
kich opłat, jest zmu zona przystąpić 
do wpisów bez składania ustano­
wionych nbecnie opłat, a to w prze­
konaniu, że  przyw rócony zostanie 
poprzedni stan, który umożliwi 
m łodzieży przed 1. listopada uiścić 
opłaty w dawnej wysokości.

Z informacji, podanych na wiecu 
przez przedstawić,ieii . organizacji
mifodlaeży - akadeńiopkiięi wynika, 
że w sprawie powych opłat nastą­
piło porozumienie miedzy zarząda­
mi stow arzyszeń m łodzieży akade­
mickiej w całej Polsce co eto w spól­
nej akcji i że s p r a w ą  t ą  zajęły się 
również gorliwie rozmaite kluby 
sejm owe. Jest więc nadzieja, że 
rzecz będzie pomyślnie załatwiona.

„MOLITOR" -  FABRYKA MA­
SZYN m ł y n a r s k ic h .

W śród  eksponatów przem ysłu  
m aszynow ego na Targach  powsze 
chr.ą uwagę znawców w pawii>i;li 
Centralnym zwracaj i na sieb'e w y ­
tw ory  fabryki maszyn młynarskich 
firmy „M olitork  Spółka akcyjna w 
Krakowie (Lwów, ul. bo im ów  1. 3).

Dział ten produkcji, wobec rolni­
czego charak te ru  naszego kraju o 
nadzwyczajnej w prost doniosłości 
dla naszego bilansu handlowego i 
płatniczego, zasilany był do nieda­
wna wyłącznie w ytw oram i p rzem y­
słu obcego, przeważnie czeskiego i 
niemieckiego.

Z tem większa radością powita­
liśmy pierwsze eksponaty produkcji 
rodzimej, w ystaw ione przez firmę 
„Molltor", zwłaszcza, że również

rndwe sitą płaskie i cały szereg in­
nych maszyn, dowodzą, iż firma 

I „Molhori* nie tyiko jakością i certą,
| lecz także rozmaitością swej pro- 
| dukcji usiłuje skutecznie konkuro­

wać z produkcja oocą, przyczeim w 
pierwszym rzędzie , uwzględnia go­
spodarczy charakter naszego prze­
mysłu młynarskiego, w ytw arzając 
m aszyny dla rolniczego przemysłu.

Liczne zamówienia- po‘czyu.:one 
na Targach, dowodzą, iż publicz­
ność nasza rozumieć poczyna do­
niosłość każdego w arsz ta tu  pracy  i 
olbrzymie znaczenie uprzemysłowię- 
ńia* naszej produkcji.

7. KODY.
-Spadające zżótkłe iiście z drzew 

w ogrodach i parkach przypominają 
nam zbliżająca się jesień i nasuwa­
ją konieczność zmienienia stroju, 
odpowiedniego do pory roku.

Cóż więc moda na jesień riam 
przynosi?

Zaczynam od płaszczy, a to z te ­
go powodu, że biuletyn Ponęta z

P a ry ż a  zawiadamia nas. że p łasz­
cze tej jesieni będą przew ażać  nać 
kóstjumami

Najwięcej noszone będą płaszćże 
z materii, \w lnianej rozmaitego w y ­
robu. lecz zawsze bardzo międziut- 
kiej wełny, pózaiem bardzo modne 
będą płaszcze Z  Velour de lam, z 
Velour Chifiołr, * iedwaoiu, lecz 
w szystko  z jednostajnych kolorów, 
nie rażących  wzroku, zdobione ma 
przemian futrem lub tawtem.

Spotyka się naw et projekty w 
kierunku ozdoby płaszczy, kombi­
nowane, a fhiafiowicić taw t  ż fu­
trem, lecz w takim w ypadku  tawt 
zawsze odpowiada kolorowi futra, 
Jako futra, służące do ozdoby, nu 
przyszły  sezon, najmodniejsze będą 
tygrysy , nutria, białe lisy di s-zyn,- 
szyl

Co do kośtjumów jes., to p ra ­
wie każdy kóstjutt) sk ładać  się b ę ­
dzie z kompietnej sukienki, zdobio­
nej tawtem, łub kombinowanej z je­
dwabiem, ewentualnie także p rzy ­
branej law tem ; żakiecik zaś w  m /a­
rę możności p rzyb rany  futrem- Co 
dó długości żakiecika zaś, jest po?>  
stawiona zupełna swoboda.

Teraz  przeidźtny do sukien, k tó ­
re właściwie zasadniczej zmiany itie 
doznały, linje ich pozostają ciągle 
sylwetkowe, krój koszulkowy i I ą 
krótkie.

Zmiany jakie zaszły, to chyba 
tylko co ao koloru, nie sa więcej 
modne materje -pstrokate,' lecz gład­
ki!?, przeważnie koloru jednostajne­
go, a jeśli więcej kolorowe, to zaw ­
sze o barw ach  odpowie dających so­
bie, czysto harmonijnych.

T ak  przynajmniej zapowiada król 
m ody paryskiej, k tó ry  w yszedł tćgó 
sezonu zwycięsko w  walce z fwói- 
cami mody wuedeńskiej i ang:el 
skiej.

Zwycięstwo mp.4.y paryskiej «a 
obecny sezon zniewoliło poważniej­
szą w  naszem mieście firmę o A- 
chera i Polaczka, pl. Marjucki 3, ao 
pozostania w  kontakcie w  tym se­
zonie z Paryżem , celem umożliwie­
nia naszym  eleganckim paniom z to­
w arzy s tw a  przeglądnąć i ewentual­
nie ubrać sie w najświeższe modele 
wspomnianej mody.

D. R.

Już nadeszły
Ostatnie Nowości na l.ostjumy, 

płaszcze i suhnit damsHie
6?ó7 < io  M a g a z y n u

Antoniego uwisry
L w . w ,  ulica H a lic k a  1 0 ,

I N M A
najiańsze źródło zakupu

HERBATY
KAWY

K A K A O
CZEKOLADY

NAJW IĘKSZA PALARNIA KAWY 
Plac Kapitulny 3.

stwamr, ale dotychczas jeszcze nie 
ra tyfikow anych, p rzedew szystk iem  
zaś < umowę handlową i t ran zy to ­
wą.

P rzeciw  podrożeniu
WIEC MŁODZIF7Y UNIW ERSYTECKIEJ W SPRAW IE NOWYCH

OPŁAT SZKOLNYCH.

jakość i p recyzja  w ystaw ionycn m a ­
szyn w niczem nie ustępuje najle,p- 

i szym w ytw orom  renomowanych 
firm zagranicznych.

M aszyny do czyszczenia grysiku, 
łuszczarki, aspiratory, jednoskrzy-
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rzędni ków,  na które trzeba b^dzśe oko­
ło jednego miliarda. Budżet przcv. duje 
redukcję dotyciic/asov. ycii wydatków o 
półtora miliarda.

( + ) .  Kino opanowało świat. Komisja 
Ligi Narodów, zajmująca się um ysiaua  
wspó.praca tmędzyiu.. jdową. wyliczy­
ła. że  na całym św ie ż e  jest okoto oO 
tysięcy kinoteatrów. Jeśli przyjmiemy 
ilość widzów w kurę, przecięhiie u.i.^oi) 
oraz ilość przedstawień jednego iilnm 
11? 10, to wyliczymy, żc film ów ogląda 
150 ini'jonów ludzi

Kita w StanacJi 7j. Ameryki zai a- 
biują rocznie na czysto 20 mil jonów dó- 
lat6 w, kina francuskie 20 mili. franków, 
angielskie 2 niilj. funtów, włoskie 2.5 
milj. Ijrów itd.

(-)-) Człowiek, który w szystko sam 
sobie sporządził. W miejscowości 
Grand - Rapids zmarł niejaki Frank 
W ay, niezwykły oryginał, który postu- 
nówił sobie — póki życia — sporządzać 
wszystkie do życia- potrzebne przed­
mioty w yłyczw e własnoręcznie. 7t)-lcfn? 
ten człowiek, postępując w  myśl obla­
nej dewizy, sam sobie zbudował doili, 
uszył buty t oaz cż, a nawet— sfabryko 
wał sztuczne zęby. Ostatniem jego dr.ie 
łem była własnoręcznie wykonana ttu- 
mna. w której go pochowano.

t~r) Iście kinowy pościg u rząd zda 
poifeja w szybu  pewnej kopalni francu­
skiej za hiszpańskim ; obornikiem, który 
w' podziemiu zasztyletował kolegę. Re- 
matityczna pogoń w ciemiii0ś c :ach ko­
palni zakończyła się Ujęciem zbiega, 
przyczem Jednik 9 policjantów odnio­
sło rany.

( + )  Radiostacja w W atykanie, ofia­
ra wan.a papie/o-wi przez wiernych, za-, 
stała przed kilku dniami ustawiona, Iii- 
żynierrwie, mający zmontować także 
stacje nadawczą wstrzymali sic z praca 
aż do czasu, gdy postęp techniki uiwe- 
inoż!i-.vi wyłapywanie depesz przez in­
ne stacje.

(m) Chicago w Palestynie. Jak do­
noszą z Waszyngtonu, tamtejsza funda­
cja palestyńska, rozporządzająca olbrzy­
mim funduszami, zamieiza zbudować w 
Palestynie nowe, wielkie miasto, kosz-' 
tern 30 miljonów, dolarów. Miasto to 
ma pomieścić tych wychodźców żydow­
skich, 'którym ograniczenia 'migracyjne 
nie pozwoliły dostać się 4ę stanów  
Zjednoczonych.

KRONIKA.
TEATft WIELKI:

Poniedziałek, 15. września „Faust1' 
(ostatni gość. występ Didura)
TEATR MAŁY

Pomedziałek, 15. września ,,On, ona 
i marna".
TEATR NOWOŚCL

Poniedziałek 15 września „Żółty 
kaftan",

- -Ó —

S a l a  S o k o l a  ul. Zlmorawicza
O iii

Nieodwołalnie O statn i W ie c zó r 
P ie rw sz eg o  p ro g ra m u

Rosyjskiego 'Teatru Artystycznego

FUS NłEBiFSSI
( S in ia ja  P l c a >  

pod dyrekcją j . Jużnego 
J u .r o  P r e m ie r a  

n o w e g o  p r o g r a m u .
Birety w sitładzie nut Seytarlha (uL Aka­
demicka) —■ oa god?. 6 -tej wiecz. przy 

kasie ty Śokoie.

O  M Ó W I  N F M O :

Siioje służki.
Mam dwóch braciszków, co mi wiórnife służą  
Gdziekolwiek spieszę i gdziekolwiek dążę,
I Chociaż w  k ie s ie  m ant g r o s z y  ute dużó, 
J e s te m  b o g a tsz y  n iż  in d y js k i k s ią żę .

Gdy idę z tobą na pola w południe 
Płaszcz chmur się zaraz nad nami rózcina, 
Braciszek — słońce przyświeca n^m codntój. 
Jak kryształowa lampa SM

A g d y  n as p o łk n ie  parku c ień  g łęb o k i  
!  n o c  rozsr iu w a  liśc i z w ię d ły c h  am b ry  
B r a c isz e k  — k s ię ż y c  rozp ęd za  ob łok i 
1 zm ien ia  ogród  w  k ru żgan k i A lham bry.

\Y»ęc w zlocie słońca i księżyca srebrze, 
Jak król sw e serce odkrywam  królewnie, 
I cze go dusza w słońcu nie a yżeb rzą  
1 o przy księżycu wytarguje Pewnie.

Cyrk A. Kornacitlego, Lwów, Ko­
pernika 33. Dziś 15. b. m„ w poniedzia­
łek, decydująca Walka — rewanż o 500 
złotych, które z ł j jy l  ooliki atleta Za­
wiszu, me pi/y,mając swojej porażki od 
s?ampiona Bambuli, na waruhkaciii je­
żeli Bambula położy go w 20-iu nilnu- 
taohj —• w ówczas Zawiszu przegrywa 
postawioną sumę. Dalej walczą decydu­
je ćo; Roland z zapaśnikiem Zorżesko i 
w trzeciej parze Wołynlec, który drugi 
raz spotyka się z olbrzyinem-s/ampfo-  
netn Grikisem. Pozatem atrakcyjny i 
ciekawy program cyrkowy.

MEI ANC.HOl ] \  JESIENI.
Końt-zą sic Targi Wschodnie. Lwów  

pustoszeje i powraca do swojej szarej 
egzystenc)'.. Melancholia jesieni zarzuca 
swoje sdeci na seria, które nasłuchują z 
trwogą, kiedy na struhach deszczu  
wiatr zacznie grać beznadziejne pieśni. 
( e iz -n ie  poddajemy się smutkowi — 
wiemy, że jest coś, co w długie jesienne 
w.eczory będzie .nam śpiewać cudną 
pieśń słońca 'zaklętego w wiń nem gro­
nie, że jest obecnie we Lwowie to prze­
dziwne wino Bordeauy Will. Toarrieura, 
które daje radość życia i trosk zapom­
nienie. Generalna reprezentacja i biuro 
zamówień beczkowych i flas ckowych: 
L wó\v. Trzeciego Alaja L1). Piwnice i 
składy: Lwów. Dominikańska 3.

 o---
U uprawnienia dla budowniczych.

fi Zjazd delegacji stałej Izb budowni­
czych i stowarzyszeń przemyśla budo­

wlanego odbył dnia 13. i 14. września 
obrady w salach Izby handlowej j prze­
mysłowej pod przewodnictwem delegata 
stolicy p. mecenasa Chabielskiego. O- 
braóy te doprowadziły do zupełnego 
uzgodnienia poglądów w sprawie upra­
wnień budowniczych. Po wysłuchaniu 
referatów pp. Rońkj (Kraików), Lckiorta 
(Poznań). No wory iy (Lwów), Roskosz-  
nego (Katowice) i Pronaszki (Warsza­
wa) oraz po przeprowadzeniu obszernej 
dyskusji Zjazd ach wal :4 jednomyślnie 
odnośnie do projektu rządowego ustawy  
przemysłowej, w ypow iedzieć się za u- 
trzymaniem obow iązkow ości uprawnie­
nia budowniczych przez składanie egza­
minów przed państwow ą komisją. po 
uprzedniem ukończeniu szkoły pow sze­
chnej, średniej szkoły budowlanej i od- 
byliu obowiązkowej pięcioletniej prakty­
ki W zakresie dotycnczas uzyskanych  
uprawnień wypowiedzią) się Zjazd za 
utrzymaniem praw, uzyskanych na mo­
cy ustaw dz^micowych, obecnie obo­
wiązujących.

(h) Samobójstwo. Wczoraj w połu­
dnic w miamdfatóii BwAfabna, ^właścicie­
la składu fortepianów przy ul Koperni­
ka 16, p o zb a w i s ię 'życia  'wyostrzałem 
z rewjolweru Feliks Kaim. bratanek w ła­
ściciela mieszkania. Podobno przyczyną  
samobójstwa był rozstrój nerwowy, po­
wstały w stanie nietrzeźwym.

Z całfej P ilski.
Podw yżka płac w Lodzi. Zgodnie z 

orzeczeniem komisji wojewódzkiej do

badania kosztów utrzymania, Magtsti at 
m. Lodzi podwyższył, <>d 1. •września 
licząc, pobory pracowników miejskich 
o 5.65 procent.

. Z e  ś w i a t a .

Zajęcie Tyłlisu? Z Berlina dófiószą: 
„Lokai-Artzeiger“ otrzymał prywatną  
wiadomość, że pow stańcy zajęli Tyiiis 
i atakują obecnie Batutu, Potwue.d-eiiia  
tei wiadomości skąatnąd brak, w iec na­
leży przyjąć ją z całą '-ezerwą. Z Pa- 
tyża telegrafują: Wedle nad.eszłych z
Tyflisu wiadomości, tamtejsza „Czeka" 
bez Sądu straciła w Jednym dniu 22 po­
lityków gruzińskich, którzy jeszcze  
nrzed wybuchem teowst.inia dostałi się 
do więzienia. Wśród straconych znajdo­
wali się: jeden eksminister, burmistrz 
Tyflisu, były szci gruzińskiej armji na­
rodowej, oraz szereg innych wybitnych  
osób.

D eficyt budżetow y Francji. Deficyt 
w budżecie na rok )C25 wynosi 2 :.«i- i 
ljardy franków oprócz dodatków dla u- ł

według Romansu „DZIEW ­
CZYNA Z B E L L E -IS L E “ 

Aleks. Dumasa.

o s ta tn i w A P O L L O

Ziemianie wscliodnio-małopclscy domagają s ? 
mopatarjum podatkowego.

ŻĄDANIE M OTYW UJĄ KLĘSKA NIEURODZAJU.

Lw ów , 14. wrześn ia .
Z pow odu klęski nieurodzaju, 

jaka  naw iedziła  Wsc-hodnią M ało­
polsko, w  rozmiarach niepainiet- 
nych przez obecne pokolenie, Po­
ło ż e n ie  ro ln ic tw a  tej p o ła c i kraju  
s t a ło  się  n i t z w y k le  c ięż k icm .

W  tej groźnej chwili Związek 
Ziemian wschodu'oh w ojew ództw  
Małopolski w e  L w ow ie  zw o ła ł

n a d z w y c z a jn e  z g r o m a d z e n ie  sw y c h  
członków, dla obmyślenia sposo­
bów za p o b ieżen ia  g ro żą cem u  n ie­
b e z p ie c z e ń s tw u  k a ta s tr o fa ln e g o  
p rzesilen ia  i za ła m a n ia  produkcji 
ro ln ej kraju.

Na posiedzenu  odbytem 8. bm. 
w  sali ra tuszow ej w e  Lwowie, w  
któren i wzięło udział okoio 200 
cz łonków , p rzeds taw ił  prezes

Urażenia z Targów 
Lipskich.

Merkantylizm lipski. — W  drodze do 
Saksonji. — Jeden z największych  
dworców europejskich. — Na Targach. 
— Co w ystaw na Polska? — Muzykalne 

miasto. — Dzień pospiechu. 
(Korespondencja władna „G. P o r / ) .

Lipsk. w  wrześniu.
Wieku powie zapew ne, że Lipsk 

jest p rzedew szysk iem  środowi­
skiem merkantyUzmu i w  tym 
stylu raczej naiieżaloby za ty tu ło ­
wać korespondencję niniejszą. Nie 
czynię tego jednak z tej prostej 
p rzycz j  ny, iż nigdy me miałam na- 
w e t  przelotnego stosunku z M erku­
rym, tnimo. i i  go tak  cudnie rzeź- 
b łon i  w starożytności, co poświad- 
:zyć  mogą nie tylko moi przyjac ie­
le. ale rzeczyw iści iroi lbe -  p rzy ­

jaciele. t, z. ci, znający  nie tyle 
rzeźbę grecką, ile ploteczki. P o-  
w tó re  je s te m  pew ną, iż Niemcy la­
da dzień zmienią nazwę tego  boga, 
bo jeśli t e n  M er, mimo opróżnienia 
Dortmundu, jako Kur zapieje, n a ­
cjonaliści n iemieccy zabaw ią  się w  
komunistów i całą  delegację  lon­
dyńską uśm iercą  na środku... sali 
obrad  w Reichstagu. I co w te d y ?  
Kto k ie row ać  będzie n a w ą  p ań ­
stwa, jeśli zabraknie  stronnictw? 
Strach  pomyśleć! Po trzecie o  

markantyl-iźrme lipskim czy nie lip­
skim śladu nie będzie, a te  d w a  na­
zwiska, s łynnego  J y iy g e n ta  i s ły n ­
nego a r ty s ty ,  umieszczone u góry 
mej korespondencji, t rw a ć  będą.

A zw łaszcza to  d ru g ie -  
*

Droga do Lipska monotonna, 
p łaska jak stół. Kominy fabryk  tyl­
ko  s te rczą  i dymią. To ziemia pali 
poteżne oa im cca  i puszcza L e -  i

gtzeoznie  niebu dym ipod sam e o- 
bioki. Po tem  zjawia się L is tera , nad 
k tórej brzegami zm agały  siię p rzed  
w ie taem  m ocarstwa i m ocarskie  i- 
niiona, a dziś przelatu ją  nad mą 
pociągi na Targi lipskie. P o  niepeł­
nych trzech  godzinach z Berlina 
paciag w ieżdża  na jeden  z najw ięk­
szych dw oiców  europejskich.
Gwair. k rzyk , naw oływ ania .  W  oil- 
bnzymiej hali 2e  szk ła  i żelaza lu­
dzie biegną, potrącają  się, śpieszą 
wk mrówikl i gubią w  dalekich 
przejściach. Cicihe, spokojne z a z w y ­
czaj miasto, je s t  dz.ś n e rw o w o  pod­
niecone, szumi jak w zburzony  o- 
ceain. P ie rw szeg o  dnia w la ły  się
w e ń  spienione rzeki ludzkie z gar­
dzieli t rzydziestu  cz te rech  pocią­
gów, następnego dnia znów z dwu­
dziestu pociągów. Rozpełzło to
w szys tko  po pawilonach, rozrzuco­
nych po ca łem  mieście, ,po w y s ta ­
wie — na  te ren ie  po^amiastowym.

M aszyny, żelazo, szkło, ceramika, 
skóra , buciki — jak wyliczyć to 
■wszystko, co chw yta w  przelocie 
cam era  obsenra oka?  Imponująca 
m asa! W  wielu pawilonach trzeba  
•chyba ca ły  dzień przebyć, aiby o- 
bejnzeć całą  ich zawartość. W ipo- 
YiietT.zu spotykają  się dźwięki "ó- 
żnojęzyczne, cyfry, ceny. Są p rze­
śliczne ekspona ty  książki polskiej, 
jes t  pawilon nafty  polskiej. A po­
tem  futra, futra, futra, których ta r ­
gi, zdaje sie- nigdy się tu nie koń  
czą. Motżnaby niemi wybić całe 
mieszkanie, dom, uiiueę. można całe  
miiasto otulić w  miękkość futrzana 
czarną , bropzuwą, szarą, białą.

♦
Lecz w jakiejś chwili ma się 

dość paw iionów  i wszystkich d y ­
gnitarzy, k tórzy  zjechali tu ,'ako re- 
piezonianci swych społeczeństw . 
Odszukuje s jf  (jcwandliaus. przed 
którym  czuwa MondeLcifiii i Cras-
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Związku. dr. Adam Głażewski 
obraz obecnego k ry tycznego  poło­
żenia  gospodarczego ziemiaństwrj 
wsoliod/nio-rnaf opoJ sk lo go.

Następnie skreśli'! dr. Aleksan­
der  Raczyński w spraw o/danin  z 
działalności Związku za  ostatni o- 
j-rcs półroczny, -wyniki s tarań  i 
prac podjętych przez Zw ązek Zie­
mian.

Zebrani uchwalili następujące 
rezolucje!

I. Groza tegorocznej k lęsk i zu ­
p e łn e g o  n ieurodzaju  w w o je w ó d z ­
tw a c h  Iw ow sk iem , s ta n is la w o w -  
skiern i tarn op o lsk iem . w  rozm ia­
rach  n iep a m iętn y ch  przez  o n e c n e  
p o k o len ie , w ym aga natychm iasto­
wego z a s to so w a n ia  c a łe g o  szereg u  
z a rzą d zeń  p a ń stw o w y c h  dia otałe- 

*r>ia rolnictwa tych  wojew ództw , 
jako podstawowej i nafwudińejsaL’.; 
dziedziny naszej wytwórczości., ja­
ko głównego odbiorcy n as /eg o  
przemysłu. jako najważatiejszego 
źródła podatkow ego d.!a państwa. 
W  tej cyżkie j sytuacji nie w y s ta r ­
czają icdydiic n eg a ty w n e  środki, 
jak rno>raroria podatkowe, krez tr z e ­
ba ta k ż e  śro d k ó w  p o z y ty w n y c h ,  
jak dogodiueg;,/ kredytu, przywozu 
zboża sieiwneg'.) itp.

Walne Zgromadzenie żąda, by p. 
mm ster rolnictwa o so b iśc ie  p rze ­
k o n a ł się  o  rozm iarach  k lę sk i i na 
•ricjscii wraz z rzeszenianii rjjlni- 
czeini ustali i system  środków z a ­
radczych.

, II. W alne  z^ronttidzcnie u ch w a­
la w y d e le g o w a ć  prez.vd.Hint Z w ią ­
zku Z iem ian Jako dep u tacie  do rzą ­
du, która  ma p-rzb-lstaw ć rozmiar 

. klęski i żądania rojników większej 
i średniej własności.

III. lAinieważ us law y o treści 
gospodarczej nie uwzględniają »tti- 
szczeu ■wojennych. and potrzeby 
kbpownicnia kn.pitaiów dla odbudo­
w y  zniszczonych ol),-.żarów, powin­
ny być obszary  '/.auszczonc i nieod- 
b id o w a n e  jeszcze, t rak tow ane w 
ustawach i rozporządzeniach gospo­
darczej natury, oddzielnie i specjal- 
ibc.

IV. W ychodząc  z założenia, żc 
i anaeja Skarbu i waluty lest naj-

} w a in ie iszem  zadan iem  chwili o b e c ­
nej, w alne zgromadzenie Związku 
Ziemian nie domaga s ię  opustów  
Podatkowych, ponad  u s taw ow e 
normy, n a to m ia st żąda moratorium 
P o d a tk o w eg o . SK„pitalizov aj tia z a ­
le g ło śc i w  p od atk ach , daninach i o -  
płatach, oraz skonsolidowania  
v sz y s tk ic h  zaległych świadczeń  
publicznych, celem  równomiernego 
rozłożenia na raty, płatne po żni­
wach roku przyszłego.

Oprócz tego 'domagamy się, w  
myśl us taw y o podatku m ajątko­
wym. przyjmowania spła ty  tego 
•podatku w !'stacli z j .s taw n y ch  oraz 
nieobeiążenki podatkami inwestycji 
na odbudowę, podnoszących pro 
aukcję i zdolność -podatkową.

y i e T i

K R A K Ó W  —  L W Ó W  im  {0:0).

L w ó w ,  I-I. w r z e ś n i a .
W  oi r . -cnoś j i  In i t ipuujncej  c y i r y  twi-  

j d / ó w ,  b o  okwLu (i t y s i r e r  o só b .  r o z e g r a ­
no  w ę;:łii aj  i a bo!sl ,u . .Cz:[- |  , d i “ z a ­
w o d y  d e c y d u j  | j o  o p a b i r  p ro i .  Ż e l e ń -  

, s L i ez  i, w ę d r u j ą c y  j- . iż-bd , 2  l a t  m i ę d z y  
| K r a k o w e m  a  Lw p w e a i .  W e / . o r a j  w  rh»ie 
, z w y c i ę s t w . )  I . w  >w,i, pul iur  t en r a j  z a w ­

s z e  z o s t a ł b y  w e  L w o w i e ,  j e d n a k o w o ż  
i u, s z c z ę ś c i e  i ku  / . adow olsi.iia o bu  

z-w-ią/.Ków. t, j. k r u k ó w  s m  e g o  i l w o w ­

skiego, które z tych zawodów ciągną 
olbr/yn ie dxho.lv', pęspotuuni mobile w 
postaci rozgrywek o powyższy puli ar 
pltoczy się dalej.

Kraków do fycn za-,vodów wysłał 10 
giac-zy „Wisły" oraz jednego z „Ju­
trzenki". Lwów wystawił drużynę kom­
binowaną z graczy ..Pogoni" (5), ..Czar­
nych" (4) i „Hasm mci" (2). System je­
dnolitej drużyny zw yT ęży! i to zupełnie 
zasłużenie, bo w y k a /d  tak w polu, jak 
i pod bramką, lepsze granie i taktykę. 
Lwowska zaś drużyną, zupełnie żie u- 
stawiomr w walce icj miał.i tylko IgtkiS 
jaśniejszych momentów ofensywnych, 
pozat.^m musiała w cal Jręfr poświęcać 
się obronie. PrzeJews/yslk iem  w lwow­
skiej drużynie dał się odczie  brak 
środkowego poinocwh... Pr cerek! unowa-  
ny (|»ttesdien?i:, aczkolwiek rozporzą­
dzający dobrą techniką, prócz loboly  
defensywnej i *:> wie zawsze skutecznej, 
■rac więcej nie pokazał, a p zez swą  
słabą grę stworzył lukę, między napa­
dem a tyłami Ten słaby, a najważniej­
s z y  punkt w- drużynie, - 'zadecydował o 
wypitku m-atchu.

Zwycięski punkt uzysk rł«i drużyna 
Krakowa n.i kilka minut przed końcem 
gry przez lewego, M c/l ik  a Kowalskiego, 
poczem cała Jrużynu-łcomęta się do o- 
hiony, rezygnuiąc już z dalszych ewen­
tualni, eh punktów.

Zawody prowadził u. Marczewski  
z Lodzi.

W IEDEŃ K R A K Ó W  (0:0).

Kraków. Iffi w. teśnii. (Tc!. G. P.) 
Zawody międzymiastowe Wiedeń—Kra­
ków zakończt (y się wynikiem 0:0.

ZAWODY WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 14. wrześnią. (Lol. G. P.) 

Zawody sobotnio towarzyskie Rapid-

Wasker zakończyły się wynikiem 4:3 
(2-0). W. A. C. — Rudoii.siiuiel 1:1 
(1:0). Admira — Donau 5:1 (l TL Hcrla 
— Yienna 4 0 (1 ;0)

KAMIENIE MŁYŃSKIE iahryki- J. Trapu 
Pilzno (Czeoi.islowueju) poleca ! ze 
składów Rollindustrja S. A. Lwów, 
Fredry 1. '). 623S-2

O G Ł O S Z E N I A .

F i r m a

w e  L w o w ie ,  ul. Kopernik Nr. 1
Telefon 489

poleca

swój oddział farto w y, 
zaopatrzony wo wszelbiegi 
rodzaju farby, lakiery kra­
jowe i zagraniczne oraz 
a r i y M y  tecłmiczne, gospo- 
darcze ł doużytftn domrpzgor K r  -  wiwawilK T K „-tą

Piwo Pilzneńskie
z Browaru Ulimczańsliiłga w Pilzoiz śwhrowcj marhi

s p r z e d a j ą  w  b u t e l k a c h  i  n a  m fa r ę  p i e r w s z o r z ę d n e  r e s t a u r a c j e  
67L1 w  m i e ś i c i c  o i  a z  n a

1 ’s tx g 's .c ła . ■'śTĆT”s c Ib .o d .rk .ic Ib .

si-AAiiizeu.m, gdzie kióluje Beetho- 
vcn Klingera.

I nagle za-jjfrftina się o „Targach 
lipskich". Beeth.ovcn siedzi na 
sw em  króle w skrom krześle , w s łu ­
chany  w  sw e  symfonie, może pcze- 
dewszys-tkiem. w tę ulubioną 

Dziewiątą", wołającą w uniesieniu 
ra d o su e m : Seid umschlungen Mii-
lione-n! Co z tego życzenia, z tego 
rakażm uczyniła różnojęzyczną 
banda, k rzycząca tam. za oknami, 
t e raz  o procentach, o zniżce cen. o 
transakcjach, — choć niedawno 
k rzycza ła  zupełnie coś innego gło- 
sc-m arm at. B ce thcvena . k tórego  
rozczarow ał Napoleon, któż rozcza- 
uowałby dziś? Rzeźba ta należy do 
b ezcennych  pamiątek i skarbów  
miasta, k tóre  tyle lat było siedzibą 
Klingera. l) rugi e s o  wielbiciela i 
.przyjaciela znalazł B eethoven w 
Nikiscbu. Pod jego banitą odtw a-

i r /? la  ork iestra  w wspaniałej sali 
’ G tw an d h au su  n iezrów nane anoyr 

d/iieła BeetliovenoiW.sikie. W i elki 
d y rygen t widnieje na tatoiicy hlsto- 
rycznego gmacim... A pod ie.go n a ­
zwiskiem — iu,ż nazwisko n as tęp ­
cy: ' Wi-lliekna Fttrtwiinglera.

A gdzieś niedaleko pult, przy 
kbjrym  stał R yszard  Wagner...

A gdzieś, śród tysiąca nazwisk, 
nazwdsko P e te rsa ,  związane  ze 
wspomnieniami młodości, gdy pal 
ee w y g ry w a ły  ćwiczenia Czerne­
go, Clcrnentiego, w  jego, P e te r sa  
w ydaw nictw ie.

Jakby  d!a udokum entow ania  tmu- 
zy-kailności tego miasta, n a w e t  po­
mnik Walki Ludów', w ybudow any  
na połiu b itw y paiiiMętne.i, okazał się 
muzykalny. Budowla budzi n iesa­
mowite w rażenie .  O krąg łe  w n ę ­
trze pomnika utworzone jest  z ol­
brzymieli tw a rzy  o zam arłym  w y ­

razie- Na tle każdej twairczy ciparie 
są dw ie .. postaci wojow n-ikó w . 
w spartych  na mieczach. Z góry  j z 
bocznych otworówr wpada skąpe 
światio dnia, w y tw arza jąc  ponury 
nastrój. P rz y k ry  ten nastrój- znika 
jednak, gdy przewodnik, oddalając 
się nieco w głąb, w eźm ie kiliika to ­
nów'. W  pustej naw ie chór głosów, 
brzmiących cudownie, z ry w a  się 
natychmiast, um y k a  pod sam 
szczyt i tani kona-. Otóż okazało 
sic po wybudowaniu, jż echo odlblja 
głos w tercji, a następnie w  kwin­
cie, tw orząc  akord boskiej piękno­
ści, bardzie) porywający',  niż cały 
pomnik Walki Ludów'. To też  k o n ­

c e r t y ,  u rządzane  tutaj, są czerrjs 
nadzwyczajnein. Z kamiennej prze- ( 
Jęczy widać dal koloru mgły. P r z e ­
wodnik  mówi monotonnie: Tam
stał Napoleon, a tam w ojska  koali­
cji...

Nic nie szkodzi, bo i ta k  te raz  
jc,st w tern miejscu cm entarz  i 
krematorium.

Miasto huczy nieprzerw anie , łą ­
cząc się w tym  lmiku z łoskotem  i 
gwizdem lokomotyw. R csłauJnTe 
i kawiarnie P-rzeiPe-łpione. W  Tliii- 
lingerliof, gdzie podają najlepsze 
kiełbaski y  całym Lipsku — oczy­
wista, też przePełpicme, T ra m w a ­
je. samochody śpieszą się, choć tu 
nie są do pośpiechu .przyzwycza­
jone

Ale teraz  są „Targi lipskie'' — 
więc mają zarówno, jak całe mia­
sto, swój „dzień pośpiechu"

M ichalina Szw arcow n a*

i Cm * OOŁOFZENs Za łartersi I  setni- 
lew y "nJIrnrtrowy w  -aM , "etock *wy- 
kłycb 10 kt.; w  Badeałanem 26 erąt m  
kraaice 30 ar.; w tekicie (kronika, rw 
eert.. dział ekonom. K il  35 gr. aa sine-

iwsze) irt-ame 40 gr,t afl jedno sława n  
drobnych ofłoszenbtcki d ir„ w, rnbry- 
cc: Krpno-st rzedaA 8 g r . matryatoaM- 
ee kores pondencie prywatne 10 zr„ 3fe 
poszukujących pracy 4  ar i  ie d u  jbA

strona w  oaloszeniacłt za tekstem 336 
ti . poL. I cała strona w  częśct teksto­
wej 400 zL poL, cała stroną, pod nacłd- 
* kfem 475 zł. poL O ftoauata zsrJa* 
scowe o  3 0 *  droft«L 0&<oaunta. uh

granfezne o  5 0 *  drotef. Za osłocte* 
n ia  w mlełsci »a,**rzeL „em octoszeala 
. ? Tuo stojące i b< z  numeru dolicza da 
2 5 * . ódpTwtedziałnośct za termino­
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje tą

®  ®  N a l e ż y t o ś ć  p o c z t o w ą  P , 1 M K m p r i f a  m iesięczna 
®  © o p ł a c o n o  r y c z a łte m . 1  1  w l l t l l i l C l  U l a .  p PC2

4 zł. 2 5  gr . —  Z  dos tawą  na miejscu luli p rz e - ®  ®  
syłką p o c z t o w ą  4 zt. 50 gr. — Za granicą 5 zł. 50 gr. — ©  ©

Z d r u t a m i P o L k i i j  p o d  z a r z ą d e m  7 K i - i b u s i e w i c z a  w e  L w o w ą . O d p o w ie a z ia ii;y  re d a k to r :  MARJAN M A lH A L S k I .


